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Ugryzienie przez psa 







Ugryzienie szczura 



Przede wszystkim należy pozwolić wyciec sporej ilości krwi 

z rany, nie należy od razu po ugryzieniu tamować krwawienia! 

Razem z krwią z organizmu wydostają się bakterie, które szczury 

mają na swoich ostrych ząbkach.

Następnie należy przemyć ranę ciepłą wodą i polać wodą utlenioną. 

Zatamować krwawienie. Opatrzyć. Głębokie rany po szczurzych 

pogryzieniach mogą sączyć nawet kilka dni.

Po ugryzieniu przez szczura najnormalniejszą reakcją organizmu jest 

opuchlizna, zaczerwienie i ból. Jeśli wszystkie te objawy występują, 

warto udać się do lekarza po antybiotyk. Bardzo ważna jest też 

aktualna szczepionka przeciwtężcowa  i przeciwka wściekliźnie.    

Nawet po wygojeniu ran nie jest pewnym, że miejsce po nich nie 

będzie bolesne. Często blizny, nawet jeśli ich nie widać, bolą przez 

kilka miesięcy. 



Lisy – często są 

zakażone wścieklizną 







Ugryzienie przez nietoperza 



Do dziś nie ma leku na chorobę, która już 

się rozwinęła, i której towarzyszą objawy 

zapalenia mózgu: drgawki, omamy, 

zaburzenia świadomości; oraz wodowstręt. 

Ten ostatni objaw to mimowolne skurcze 

mięśni na widok lub sam dźwięk wody.

Kluczową sprawą jest więc czas naszej 

reakcji. Trzeba wiedzieć, że około 

dziesięciu dni od wystąpienia pierwszych 

objawów dochodzi do śpiączki kończącej 

się śmiercią.



Jeśli nie wystąpiły jeszcze objawy choroby, podejmuje się próbę 

uodpornienia bierno-czynnego, polegającej na podaniu

antytoksyny oraz serii szczepionek – dawniej w mięśnie brzucha, obecnie 

– w mięsień naramienny lub podskórnie.

Czynne uodpornienie organizmu możliwe jest dzięki długiemu 

okresowi wylęgania wirusa, który powoli przemieszcza się do mózgu 

wzdłuż włókien nerwowych.





Na wesoło : 




